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WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE.

Iliszpanija.
—  Z  M adrytu d. 21. P a ździern ika . —

Tutejsza gazeta zawiera dziś następujący arty­
kuł : »Za rozpoczęciem  działań przez 5oo zbro­
dniarzy, którzy uderzyli na Urdache, mia'y tak­
że i w innych punktach królestwa wybuchnąć 
rozruchy, które zostały ułożone zaraz po zajściu 
wypadków francuzkich. Antonio R o d grig u e z, 
zwany Bordas, b y ł tym bohatyrem , któremu 
pierwsza rola w zamierzonej trajedyi pow ierzo­
ną była ; a w tein przekonania , że obw ' d M ez- 
ępita w biskupstwie O ren se, dawny tt atr jego 
zb ro d n i, bedzie najdogodaiejszein miejcem dla 
jego  kroków , przybył tam z zagran icy , dokąd 
uszedł był w roku 1823. N ie  wi< dział ó n , że 
lubo część mieszkańców tej okolicy vr innym 
czasie była przychylna zgubnym zamiarom, prze­
cież drogo okupione doświadczenie i ojcowska 
łagodność N. Pana nauczyły ją od awna zło ­
rzeczyć błędom i  obłąkaniom. Na czele 70 
zbrodniarzy, z  których największa część składała 
się Z przemycających towary, ogłosił się w d oiu  
czwartym b. m. jeneralnym dowódzcą prowincyi 
O ren se, rozpoczął po małych wioskach wyko­
nywać najsroższe uciem iężenia, pooswobodeał 
Uwięzionych ło tró w , przybył do Pereiro  i  wy­
warł swój gniew  na bardzo zasłużonym dowód­
cy królewskich ochotników Don Francisco ViIIa- 
6r*. gdyż go po obejściu się barbarzyńskiein za­
mordował. W iadomość o tym wypadku natych­
miast wprawiła w poruszenie cały obwód Oren­
se i prędko zebrał się przy mieszkaniu męczen­
nika taki tfam łudzi uzbrojonych, że gdyby za­
miast yoTsylo 700 n iep rzyjació ł, nie potraGIiby 
byli długo stawić oporu. Powstańcy ścigani 
we wszystkich kierunkach przez pogranicznych 
karabinierów i królewskich ochotników , częścią 
p olegli w u c ie c z c e , częścią schwytani podług 
surowości praw zostali rozstrzelani; tylko nie­
godziw y Bordas i  jego  czterej towarzysze po­
trafili się okryć.

W ielka Brytanija i Frlandyja.
Gdy Król po m owie od tronu w d. 2. Listo­

pada opuścił Iz b ę , nastąpiła pauza, po której

Lord Kanclerz około godziny 5tej zajął krzesło 
Prezydenta. Margr. Bute wniósł na adres od­
powiedni do Króla. M ow ę od tronu wystawił 
jako w o ln ą , rozumną i łaskawą. Co się do­
tyczę tej cz ę śc i, która mówi o N iderlandach, 
oświadczył M argr.: W iad om o, iz  p rzy zawar­
ciu ostatniego europejskiego traktatu, w ielkie 
mocarstwa zrobiły między sobą dodatkowy traktat, 
p rzez który Belgijam  stało się uzupełniającą 
częścią królestwa Niderlandów. Razdy z bole- 
ścią poglądać musi na teraźniejszy stan tego 
krajn. Król niderlandzki zw oław szy nadzwyczaj­
ne zgromadzenie Stanów jeneralnych tak postę­
pował , jak się każdy Anglik m ógł spodziewać 
po rzetelności i stosowaniu się do konstytucyi 
X ięcia  z dostojnego domu Oranii. Pow szech­
nie wiadoma jest przerwa , jakiej doznały kroki 
Stanów jeneralnych. Król ze  Swojej strony czuł 
słusznie, iż co się dotyczę rozdzielenia B elgi- 
jnm od H ollandyi, bez porozumienia się wprzód 
ze  swoimi Sprzym ierzeńcam i, żadnej uchwały 
wydać nie m oże; albowiem przez zgodę z ni­
mi i przez ich snnkcyją nastąpił ów zasadni­
czy traktat, który łloliandyją z Belgijuin połą­
czył.* Mówca przeszedł i do innych części ino- 
w y króluwskiej i m niem ał, że mowę od tronu 
uważaj? zawsze za dzieło  M inistrów , atoli jeżli 
jaka mowa przez  swoje szczerość i godność 
świadczy , ze dostojny mówca sam miał w ielki 
udział w jej wypracowaniu, to zapewne jest ni­
niejsza. Gdy Margr. mówił o pomyślności śre­
dniej Hassy ludu , zaw ołał Hr. Stauhope w  spo­
sobie powątpiewającym : ^Słuchajcie, słuchajcie.* 
W niosek jego wspierał Lord Monson. Hr. 
W inshelsea zb ija ł najprzód wyrzeczone zdania; 
poczein m ów ili Margr. Camden, X iążę  R ich ­
mond i  Hr. D arn ley ; X iążę Leinster, co się do­
tyczę Irlan dyi, mniema , iz życzenie rozw iąza­
nia nnii nie uzyskało tamie jeszcze podstawy, i 
że rozdział uważaja za środek dla obudwóch 
krajów szkodliwy. —  Hr. Grey ośw iadczył, że 
głowa mowy od tronu , co się dotyczę Iriandyi, 
zupełnie rozróżnia i jest tego zdania, i i  potrze­
ba tamie utłumić owe zabiegi , których szkodli­
wych zamiarów ani ukryć, ani uspraw iedliw ienie 
można. N ie  emancypacyi katolików należy p rzy­
pisać teraźniejsze w zburzen ie, lecz raczej temu,



8e się długo z tym środkiem wahano, i tej oko­
liczności , iż  na takowy zezw olono nakoniec nie 
z  powodu sprawiedliwości i rozumnej p o lity k i, 
le cz  przez bojaźń. Co się dotyczę A nglii, rzeki 
H rabia, iż z  powodu spokojnego sposobu my­
ślenia większej części mieszkańców nie potrze­
ba sio obawiać istotnego naruszenia spokojności. 
M ówca w yraził się w zględem  części mowy od 
tronu , m ianowicie gd zie  idzie o listę cyw iln ą , 
w  takim samym sp osob ie, jak Lord B u le , i 
m niem a!, że miejsce to wypłynęło z serca kró­
lew skiego m ówcy i zjedna mu miłość padda- 
n y c h , którą juz w  wysokim posiada stopniu, 
flr. radził potem niezm iernie, aby zezw olić na 
reform ę Parlam entu, bo przez to położy się 
koniec wszelkim  w  kraju rozruchom. Poczem  
m ów ił o interessach zewnętrznych i ża łow ał, ze 
w e Francyi, chociaż była potrzebna, wybuchnęła 
rew olucyja; chw alił dotychczasowe onej umiar­
kowanie , a co się dotyczę Ministrów obwinio­
nych , spodziewa s ię , że łaska prawo przeważy.
Z  zadziwieniem  słyszałem , rz e k ł, tu i ówdzie, 
że A n g lija , co się dotyczę Niderlandów", nie 
chce trzymać się jak Francyja zasady nieinie- 
srania się. N ie  zgadzam się bynajmniej z Mar. 
Bule w te m , że Anglija w  skutek istnących trak­
tatów obowiązana jest utrzymać Króla nider­
landzkiego w  posiadaniu Belgijum . Żałuję nie­
zm iernie tego co zaszło przy rozdzieleniu Hol- 
landyi od Belgijum  , a nierównie więcej ubole­
wam nad skutkami, jakie z tąd mogą wyniknąć, 
i mniemam, że inna interwencyja prócz dyplo­
matycznej będzie całkiem niestosowną. Mówca 
odw oływ ał się na pismo w yszłe w roku 1819 
Lordow i Holland przypisane, w  którym autor 
zwraca uwago na różnice obudwóch krajów i na
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niepodobieństwo, aby fcraje te m ogły być długo 
z sobą p o łączon e, i nakoniec m niem a, że sa­
me miejsca w  m owie od tronu w yrażone, ozna­
czają już za mocne mieszanie się w  interessa 
zewnętrzne. Gdyby X iążę  W ellin gton  ch c ia ł, 
te ważne miejsca utw ierdzić bronią w  rę k n , 
tedy spodziewa s ię ,  że  Izba na to nie zezw oli. 
Na każdy wypadek miejsce to nie było z  roz­
wagą napisane, bo jeżli Belgijczykow ie będą 
n iep od ległym i, w  jakimże położeniu byłby X ią- 
żę W ellin gton  w zględem  rządu , którego pod­
danych, wszystkich jako buntowników wystawiał? 
W  końcu- dotknął mówca namienionego w mo­
w ie od tronu uznania Dom M ig u ela , i mnie­
mał , iż to jest także przekroczeniem  zasady liie- 
mieszania s ię , gdy jako warunek uznania, zy­
skano amnestyją. Bardzo trudno, aby zb ie g li 
P ortugalczycy dali się lakową amnestyją ułu­
dzie i , pow rócili do Portugalii. Chociaż w iele 
rozdzi ów mowy od tronu pochwalam , wsze­
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lako w ogóle tak jak adresowi nie mogę dać 
przyzwolenia. —  X iążę W ellin gton  powstał i 
zbijał wymienione w  końcu przez Hrab. Grey 
punkta. Po tej m owie przyjęła Izba adres p rze­
łożony jednomyślnie i odroczyła posiedzenie 
swoje o godzinie 91/2.

W  Izbie n iższe j, gdy pow rócił mówca i  p rze­
szło 200 członków , którzy się do Izby wyższej 
b yli udali, wniósł Lord Griinston na adres po­
pierany przez R . A. Dundas. Lord Althorp 
powstał jako opponent, a nawet Margr. Bland- 
ford wniósł w sposobie poprawki na inny adres, 
który w edług jego zdania powinien być nie od­
biciem się głos.u mowy od tronu , lecz  zw ier- 
ściadłein opinii ludu. W niosek ten popierał 
P . 0 ’Connel. P. Long W elleslay  w yraził się 
równie przeciw  niektórym zdaniom*' mowy od 
tronn, wszelako S ir Jos. Y orke starał się je zbić. 
Najmocniej i bez żadnej ogrodki m ówił P. Hn- 
m e , poczem zabrał głos P . P e e l i tak jak X iążę  
W ellington w Izbie .w yższej objaw ił n adzieję, 
że pokój Europy nie będzie naruszony. Pom ię­
dzy innymi mówcami znajdowali się także P P . 
Brongham , M. Fitzgerald i  S ir H. Hardinge. 
W  końcu przyjęto początkowy wniosek na adres 
i komitet do onegoż ułożenia miacowano. Pan 
łluine zastrzegł sobie przy zdaniu sprawy pro­
testować się jeszcze przeciw  zdaniom w mo­
w ie od troau. Izba odroczyła posiedzenie swoje 
o godzin ie 11 1/4.

Francyja.

W  d. 29. z. m. przyjął Król na prywatnem 
posłuchaniu P. B erlin g h ieri, Ministra Rezydenta 
T oskańskiego, który w ręczył K rólow i list W 
X ię c ia , swojego M onarchy, zawierzytelniający 
go w  powyższym cbarakterze.

M onitor z d. 5. t. m. zawiera następujący ar­
tykuł: aJeneralny dowódzca jedynastej wojsko­
wej dyw izyi zaniósł zażalenie do W icekróla Na­
warry , że wojsko hiszpańskie goniąc zb iegów  
tego narodu, w eszło w granice franeuzkie, i o- 
św iad czył, iż na przypadek, gdyby na nowo 
nadwerężono tym sposobem ' granicę , wojska 
franeuzkie otrzymały rozkaz przeinoo p r z e m o c ą  
odeprzeć.®

Na posiedzeniu Izby Deputowanych w  d. 4- 
Listopada pod prezydencyją P. Benjamina De* 
lessert zajmowano się dalszem sprawdzeniem 
pełnomocnictw.

Izba Parów rozpoczęła także swoje prace pra­
wodawcze. W  d. 1. zebrało się kilka tejże 
Komissyj. Na d. 6. zapowiedziano public*ne 
posiedzenie.
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Po ł tytułem : H istoire de France umieściła 
G azette de France i  dnia 3 i. Października na­
stępujący jenijalny wykaz zdarzeń ostatnich czter­
dziesta la t , którego historycznej prawdzie nie­
w iele zarzucić można.

»W  ohresie lat czterdziesta doświadczali Fran­
cuzi dziesięciu honstytucyj, zanim osiągnęli tę , 
która ich teraz uszczęśliwia. Co za o b fito ś ć  w 
wydziale ustawodawstwa; lecz  także co za nie­
stałość w skłonnościach i odrazie I Albowiem nie 
było ani jednej z tych honstytucyj, któraby nie 
była uw ielbianą, a potem pogardzoną.*

»VV roku 1789. panowały dawne ustawy fran- 
cu zh ie; nie było ustawodawczej I z b y , któraby 
na budżet g łosow ała; lecz b ył parlament, który 
sprzeciw iał się wypisaniu podatków. Król był 
jednym z tyranów , jakich w iele jest jeszcze w 
Europie, którzy żadnej nie wzdrygają się ofiary, 
gdy idzie o pomyślność sw oich poddanych; Ąoo 
lnilijonów wystarczało na opędzenie wydatków 
krajow ych; dług publiczny w  porównania z te­
raźniejszym b y ł nieznaczny1. Ten stan rzeczy  nie­
znośnym b ył dla Francuzów; puścili się na w iel­
kie m orze rewolucyi. W  tej pierwszej podróży 
nie brałowało im zręcznych majtków ; zasłużeni 
lneżowie łud zili samych siebie , i łud zili 
naród; płynęliśmy w urojone krainy; podróż była 
długa i  b u rzliw a; nakoniec sądziliśm y, żeśmy 
zawinęli do portu.«

»W*roku 1791. dał Ludwik X V I. konstytncyją’; 
była ona podobną do konstytucyi , którą Ludwik 
X V III. dat we dwadzieścia lat później. Francyja 
mogła już podówczas używać szczęścia i pokoju, 
jakich w latach od 1810. do i 83o. kosztowała. 
W szakże byłobyto zaprędho rzeczy  nkończyć; 
lud zakosztował słodyczy poruszeń rew olucyj­
nych ; władztwo miało dlań powab*

W  rokn 1793. została Francyja rzeczą-p osp o­
litą. Zamordowano Króla, ponieważ był niepo­
trzebny , wymordowano szlachtę dla zaprowa­
dzenia równości , wymordowano bogatych jako 
podejrzanych, iię ży  jako zepsucie ludu, a więk­
szą część młodzi francuzkiej prowadzono na rze ź , 
aby obce kraje w rzeczypospolite pozamieniać. 
Gdy to wszystko spełuiono, okazało s i ę , że 
rzeczpospolita nie mogła się ntrzyinać. Naten- 
czis przywrócono ołtarze; stworzono pięciu Kró­
lów miasto jednego , dwie Izby miasto je ih ie j; 
starano się przywrócić różnicę stanów, usiłowano 
bogatych okryć honorami.*

W  r. 1796. wyporządzono pałao Lusem burga; 
przebrano pięciu Jakobinów, aby zrobić z  nich 

'  pięciu Dyrektorów i wybierano staini ustawodaw­
ców. Byłato epoka rewolncyjnych saturnalijów; 
każdy wdziew ał rękawiczki, dla schronienia swo­
ich rak krwią zbryzganych; przybrano nowy ję­

zyk , dla utajenia, ?e frahenzkiego jn i nie 
umiano; liweranci zajęli w posiadłość dawne pa­
łace; poczciw i ludzie odetchnęli, a lud tańczył. 
L ecz radość ta niedługo trw ała; potw orzyły się 
stronnictwa , natura domagała się praw swoich. 
P ięciu  owych Królów poczęło między sobą walkę. 
Z w ycięzcy wysłali dwóch sWoich towarzyszy, pe­
wną liczbę dzieńnikarzy i ładunek deputowanych 
w puszcze Sinamari. Tu powstał nikomu dotąd 
nieznany m ąż, któremu ten nieład b y ł na rękę. 
Aby przywrócić p o k ó j, uw iódł żołnierzy , w y­
rzu cił ze świątyni prawodawczej dyrektorów i 
ustawodawców i leżę swoje przeniósł do pałaca 
Królów.*

* W  1799. zrobiono z Francyi nowy Rzym; ntwo­
rzono na prędce Konsulów, pęk rózg i topór, zna­
miona ich w ładzy, a je n e ra ł, xiądz i  adwokat 
przyw dzieli togi. Lud nie w ątpił o swojern uszczę­
śliwieniu , pod formą rzą d u , którą na teatrze 
opery tak często uwielbiał. W szelako jeden z  
jego  nowych rządzców ukrywał pod szatą kon­
sularną władzę Dyktatora , oddalił siedzą, zro b ił 
adwokata swoim Kanlcerzem i niebawem dow ie­
działa się Francyja z zachwyceniem , źe ma Ce­
sarza , który nią rządzić , Senat, który podatki 
stanow ić, i niem ych, którzy jej praw bronić 
będą.

W  1804. został Bonaparte, p rzez Senat i  w y­
bór lu d u , który musiano w  dobrej w ierze przy­
jąć , najprzód na dożywotniego , potem d ziedzi­
cznego Konsula wyniesiony, nakoniec zro b ił się 
sam C e s a r z e m  i nieograniczonym władzcą Francyi. 
Imię swoje i imię swojego patrona przybrał w  
barwę francuzką, kazał zrobić tron i rodzinę 
swoje wyniósł na godność X ią ż ą t; Sanhiloci 
przyw dzieli wyszywane suknie; utworzono szlachtę 
i order kawalerski, a Francyja zabiwszy dobrego 
K ró la , aby została w oln ą, poddała się jarzmu 
największego despoty na ziem i. T u  zaczęto pra­
gnąć sławy w ojennej; zaledw ie można było prze­
wyższyć sławę lat upłyn ionycb, lecz  postępo­
wano z więaszym porządkiem i roztropnością ; 
miasto uderzenia od razu na całą Europę , sta­
rano Sio zdobywać ją częściam i, i tyin sposobem 
czyniono postępy aż do chw ili, w której Europa 
pojęła swoje korzyść i połączyła sią; tu dopiero 
runął gmach. Gdy się to drama skończyło , lud 
przy odejściu artystów dawał oklaski, z któreini 
przyjmował występujących na' scen ę; rodziny 
otarły ł z y ; każdy l ic z y ł , co mu mąż w ielki zo ­
stawił; a w ojsko, które przez lat czterdzieści 
było przedmiotem powszechnego uniesienia, ustą­
piło  wygwizdane z w id ow ni, ale z  pelnemi ku­
frami.*

»Dwadzieścia pięć lat upłynęło od czasu, jak 
z ły  duch Francyi wygnał był rodzinę królewską.
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Z d o b yty , podziałem zagrożon y, na największe 
przeciw ności wystawiony, nauczył się naród po­
znawać silę prawego panowania; w dniu, w  któ­
rym Ludwik X V III. wstąpił na tron przodków 
swoich , najnieszczęśliwszy kraj na zieini stał się 
najszczęśliwszym. D ał mu konstytucyją, którą 
mu przed dwudziestą pięcia laty brat jego był 
o fiarow ał, a którą, podówczas przez uierozum od­
rzuciw szy, teraz doświadczeniem nauczony, przy­
jął jako dobrodziejstwo. Lecz Ludwik X V III. 
b y ł łagodny w czasie , gdy trzeba było surowo­
ści. Chciał ón d ob ra; m niem ał, ze będzie 
wspierany, aby je  osiągnąć; oszukano go, a tron 
został po drugi raz zplamiony.a

* W  Marcu i 8 i 5. wielki mąż ztargał swoje 
w ie ż y ; wiarołomDość zaprowadziła go do Pa­
ryża, aby wystawił ep ilog  swojego w ielkiego 
dramatu. Co było w zniosłem , już sio przesza- 
rzało  i chwycono się śmieszności. Koronę cesar­
ską zamieniono na czapkę w olności, do ustaw 
zaprowadzono jakubinizm ; zw iązkow i uzbroili 
s ię , Senatorowie nakładali podatki, urzędnicy 
publiczni m ieli mowy, urzędnicy stanu przysię­
gali ; wszystko trwało sto dni, poczein N iepoko­
nany jeszcze raz pokonanym i z  spokojnego C e­
sarza wyspy E lb y , został nieszczęśliwym  w ię­
źniem stanu na wyspie S. Heleny.*

» W  Lipcu 18 15. b y ł na nowo los Francyi w 
ręku obcych ; mogli ją spustoszyć, ujarzm ić, po­
d zielić  ; ale jeszcze czuw ał nad nią anioł opiekuń­
czy  prawego panowania. Ukazał sięLudw ikXV III.; 
Francyja jest mojem dobrem , rzekł do swoich 
b ra c i, K ró ló w , nie tnozecie nią rozrządzać, je- 
ż li  nie chcecie przypuścić tej zasady, fe  prze­
moc jest upoważnioną w ydrzeć wam wasze wła­
dzę. T ylko  ten argument ocalił Francyja, Król 
pow rócił do praw sw oich , i jeszcze raz zawisło 
b y ło  od Francnzów być szczęśliwymi. L ecz w e­
wnątrz Monarchii b y ł kwas rew olucyjny, usiłu­
jący zawsze massę przyw ieść do wzburzenia prze­
ciw  władzy królew skiej; Ludwik XVIII. umiał 
g o  wyrabiać , Karol X . chciał sobie oszczędzić 
trudu; oddalił nieufność i dozw olił się rozbroić.* 

pCenznra naprzykrzyła się jego poddanym ; 
zrzek ł się prawa użyć jej w potrzebie jako tar­
czy  , Jego  w pływ  na wybory okrzyczano jako 
Ucisk i oszukaństwo ; zdał go na ionych. A tak 
zasada monarchiczna przez nadużycie druku, p rzez 
nadużycie prawa wyborowego, została podkopaną; 
stawiono Króla naprzeciw jego nieprzyjaciół i na- 
koniec wyparto jego rząd za granice konstytucyi, 
w próżną przestrzeń, gdzie  nie nalazł punktu, 
na którymby się oparł i żadnej już siły.a

* W  roku i 83o. stanęli tym sposobem Francuzi 
w kraju obiecanym; znaleziono kamień mądrości; 
MonarcŁija stała się rzeczapospolilą , która jak

m ów ion o, miała być M onarchiją; Król obywa­
telem , a obywatel Królem. N igdy nie widziano 
najsprzeczniejszych żyw iołów  połączonych do tak 
czynnej zmiany skutków ; woda i ogień , niebo 
i ziemia pomieszały się, a najdoskonalsza ze  wszy­
stkich form rządu , stanęła gotowa. JSa tdm się  
koń czy  rew olucyja fruncuzka.s.

Zjednoczone Niderlandy,
Na mouy postanowienia królew skiego z dnia 

2. t. m. przedsięw zięto środki , aby mieć dokła­
dny dozór nad osobami i efektami przybyw iją- 
cerni łub idącemi do prowincyj będących w po­
wstaniu. W szyscy urzędnicy sprawiedliwości i 
policyi , wojskowi i pocztowi, upoważnieni są 
w teinże, takie osoby i efekta zatrzymywać i one 
przezierać.

Pierwsza Izba Stanów Jeneralnych przyjęła 
w dniu t. m. ustawę o ukaraniu zamachu bun­
towników.

Courant Ilaarlemski zawiera co następuje: bJ. K. 
W ys. X iażę O ran ii, doświadczywszy z najwięk- 
szeia poświęceniem wszystkiego , aby uw iedzio­
nych mieszkańców prowincyj południowych za­
chować od najstraszniejszego nieszczęścia , opu­
ścił w tych dniach Antwerpiją i  udał się do Lon­
dynu , aby rządowi angielskiemu prawdziwe przy­
czyny, sprężyny, środki i zamiary buntowników 
oznajmić , i w skutek tego tak dla pacyfikacyi 
spustoszonego kraju , jakoteż zasłonienia pozosta­
łych w wierności północnych prowincyj, uzyskać 
czynną pom oc, której dla spokojność Niderlan­
dów i pomyślność ich w szczegó ln o ści, i  dla za­
chowania teg^ błogosławieństwa w ogólności dla 
ośw ieconej'E uropy nieodzownie potrzeba.*

Oto jest urzędowy raport, uczyniony J. K. W . 
X ieciu  Fryderykowi Niderlandzkiem u Admira­
łow i i Jenerałow i Pułkow nikow i siły lądowej 
i m orskiej, w zględem  zdarzeń zaszłych od dnia
24. Października w A ntw erpii:

»Gdy wojska nasze opnściły stanowisko po za 
Neth i R u p e l, i stanęły przede wsiami Ber- 
chem, B urgerhont, K ieł i M erzen , dał Jenerał 
Lejtnant Baron Chasse w dniu 23. ro z k a z , aby 
północne i południowe okolice tw ierdzy Antwer­
pii , okolice g łow y F la n d ry i, jakoteż zamków 
L ilio  i Liefkenshock , zalać w od ą, jakoteż by 
znieść budowy i folwarki w bliskości Antwerpii, 
któreby nieprzyjacielow i służyć m ogły za zasłonę. 
Środki te jakkolwiek konieczne i potrzebne, spra­
w iły  m iędzy mieszkańcami powszechne nienkon- 
tentowanie; nadewszystko oburzało ich t o ,  2e 
spalono niektóre domy. W  dniu 2 4 ., w  którym 
dany rozkaz wykonano , przybyli do cytadelli do 
Jenerała Chas3e Burmistrz i ławnicy uiiast* Ant-
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werpn zawiadomili go o rozjątrzeniu, mieszkań­
ców z powodu przedsięwziętych środków , i wy­
nurzyli obaw o, iż jeżii palone będą domy po 
za tw ierdzą, lud może powstać. Jenerał Lejt- 
nant zważywszy t o , upoważnił Burmistrza , aby 
w oddaleniu i 5o łokci od stoku cvtadelli będące 
domy kazał znieść, któreto zlecenie tenże przyjął.* 

» W  ciągu d. 25. panowała nie tylko spokoj- 
ność w mieście , ale najmniejszego nawet nie było 
śladu , aby sio powstania obawiać , nawet pod- 
tenczas, gdy wojsko opuszczając swoje stanowi­
sko za miastem , do tegoż weszły. W  nocy z d.
25. na 26. równie nie była spokojność naruszo­
ną , jednakże rano tego dnia o godzinie 8inej 
zrabowało pospólstwo o k rę t, ładowny pewną li­
czbą broni pułku pikinijerów N ro. i o . ; wszela­
ko i temu zapobiezono po części tein , ze P u ł­
kownik wojska morskiego Leve va'n Aduard, po­
słał na to miejsce zbrojną szalupę i okręt kazał 
w  górę rzeki zaprowadzić. O godzinie 10 1/2 
zb iegło  się pospólstwo na ulicy kościelnej i na 
placu S. Andrzeja ; oddział 100 ludzi w ysłany, 
aby to skupienie się rozp ęd ził, doznał oporu 1 
musiał użyć przem ocy, przez co na chw ilę zo­
stała znowu spohojność przywrócona. Niebawem 
potem udał się drugi oddział do dzielnicy Sgo 
Andrzeja, atoli tu natychmiast musiał stoczyć po­
tyczko z buntownikami, którzy nawet z domów 
do niego strzeb li. Od tej chw ili do wszy­
stkich straży przy bramach i wojska w środku 
miasta stojącego, poczęli strzelać m ieszczanie, 
którzy się do poblizhich domów udali , lub na­
padali żołnierzy na ulicach , co trwało nieustan­
nie cały dzień i część nocy. Jenerał Lejtnant 
Chasse kazał z południa wystrzelić kilka razy do 
domów dzielnicy S. Andrzeja , z  których mie­
szczanie strzelali do żo łn ie rzy , podobnie na je­
den przystęp do cytadelli , gdzie  sic potykali 
buntownicy , wszakże tylko , aby icb nastraszyć, 
co pociągnęło za sobą ten skutek , że nazajutrz o 
godzinie 7inej rano przybyła do Jenerała depu- 
tacyja znamienitszych obyw ateli, mająca Barona 
O is y , Prezydenta banku na c z e le , i przedsta­
wiła m u , iżby wszystkie kroki nieprzyjacielskie 
wstrzymać rozkazał,’ nie tylko dla zapobieżenia 
dalszemu krwi przelew ow i, lecz, aby dobrze my­
ślących od zupełnego upadku zachować ; depula- 
cyja mówiła d a le j, że towarzyszy onćj jeden mie­
szkaniec miasta, który podjął się oddać Jenera­
ło w i list dany mu przez D elegowanego tymcza­
sowego rządu Belgijum. List ten zawierał pro- 
pozycyją , aby wojsko znajdujące się w mieście 
wyciągnęło do zamku i by miasto zajęły wojska 
b elg ijsk ie , wszelako od tej chw ili ustać powin­
ny wszystkie kroki nieprzyjacielskie ; Delegowany 
oświadczył także, ze wysłana będzie deputacyja

do Króla dla rozpoczęcia układów o *vvcia.rnie- 
nie woish królewskich z twierdzy. Banieważ 
wojska nasze, według odebranych raportów ze 
wszystkich stron mocno były ściśnione, i n ie  
m ogły sic dłużej utrzymywać na stanowisku 
Przy bram ach, przeto Jeuerał Lejtnant przystał 
na tą propozycyją; ponieważ niebawem m ógłby 
był być przymuszony cofnąć wojsko , co przy o- 
gniu z domów nie byłoby bez wielkiej straty. 
W szakże zanim Jenerał to postanow ił, zaciągnął 
zd ania wszystkich naczelników korpusów , "i ai 
zgodzili się na propozycyją wspomnionego D e ­
legow anego; poczem dał Jenerał rozkaz, aby 
kroki nieprzjacielskie na wszystkich punktach 
wstrzymano , a wojsko cofnęło się do składu 
warstatowego i budow niczego; klucze od bram 
miasta odesłano Delegowanemu tymczasowego 
rządu na ratusz, który je otrzymał istotnie, jak 
sic okazuje z wydanego na odebranie onych 
świadectwa. *

(.Dokończenie nastąpi.)

D z. Courant Bredy z d. 5 i .  Paźdz. zawiera 
z  dnia przeszłego : »W  tej chw ili rozchodzi się 
w ie ś ć , że Bruselezycy i Leodyjczykow ie opu­
ścili po części Antwerpiją.*

Pom iędzy gmachami zburzonemi przez bom­
bardowanie znajduje się tahżt* w ięzienie miej­
skie , z którego wszyscy więźnie zb iegli. —  
Szkodę podają na 20 mil. z ł. h. P rzy  gaszeniu 
pożaru niestety bardzo wielu rabusiów było 
czynnych.

P. Dkbanis van Auinont mianowany jest tym- 
czasowie Burmistrzem Antwerpii. M ieszczanie 
i wojsko belgijskie starają się mocno od strony 
cytadelli i portu zepob iegać, aby nikt nie wy­
strzeli! , iżby cytadella na nowo nie rozpoczęła 
bombardowania.

Gdy nadeszły wiadomości z  Antwerpii , wyru­
szyło tamże z Namur 200 ochotników.

W  Gandawie wydał Jenerał D uviviers odezwę. 
Stanęło zaraz 5oo ochotników , którzy z  4*na 
działami wyszli do Antwerpii. Gdy i iegijapa- 
ryzko-belgijsha oświadczyhf, że chce się także 
do Antwerpii udać, prosił Jenerał D u viviers, 
iżby pozostała w Gandawie, albowiem potrzebna 
jest do utzymania spohojnośei.

—  Z  Lowanijum dniu 1. Listopada. ——

Tutejszy Koinmissarz rządowy P. A dolf Rous- 
scl wydał do mieszkańców odezwę , donosząc , 
że niebawem przybędzie wojsko belgickie do 
Lowanijum i że mordercy Majora Gaillard do
surowej bed.i pociągnieni odpowiedzialności. _
Dodatkowa odezwa tegoż Koinmissarza jest na­
stępującej tre śc i: »Zwazyw3zy, że drzewo woi-

X  2
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ności zatknięte na tutejszym targn, zostało krwią 
ludzką zb ryzgan e; zw ażyw szy, że jeżeli jest w ol­
ność , takowa nie zasadza się na m orderstwach, 
i  ze zatknięte na targu godło jest godłem mor­
derstwa ; postanowiłem : drzewo wolności na tar­
gu będzie dnia jutrzejszego w południe ścięte 
p rzy odgłosie dzwonów żałobnych i zakazuje się 

■ takowego na powrót zazatknięcie*

—  Z  H agi dnia 2* L istopada  —
X ią ż ę  Oranii wyjechał dziś rano do Anglii w 

towarzystwie Hr. LimBurg-Siruin , Hr. Cruquein- 
bourg i Dumonceau , Adjutantów sw oich .—  Dnia 
wczorajszego było tu dwóch Deputowanych z pro­
śbą do Króla, ażeby kazał ochraniać Antwerpiją; 
dano im odp ow ied ź, iż  to zależy od ich włas­
nego zachowania się i od Jenerała Chasse. —  
Jenerał X iąźę  Sasko-Wejmarski oddalił się szczę­
ś liw ie  z  cytadeli! Antwerpskiej w 3590 ludzi i 
p rzyb ył do B az po drugiej stronie Skaldy. J e ­
nerał Chasse ina podostatkiein wojska i  jest zao­
patrzony we wszystkie potrzeby.

W  Gorkuin słyszano w  d. 2. Listopada o go ­
dzinie 8. rano mocne strzelanie z  arm at, a są­
dząc z  kiernnku e c h a , wnoszono , ze  to strzela­
n ie pochodziło z  Antwerpii,

—  Z  B r u x e ll i  d. fy. L istopada. —
Rząd tymczasowy zw ażyw szy, źe jeśt rzeczą 

największej wagi ukończyć jak najprędzej orga- 
—■nizacyją wojska i wszystkich gałęzi administra­

cyjnych ,  postanowił na miejsce Koininissyi w o­
jennej , urządzonej p rzez rozporządzenie z  dnia 
i 5. Października komitet wojenny, składający się 
z  Jenerała Majora N y p e ls , dyw izyi G oethals, 
Pułkownika B rixh e, Podpułkownika Gistellas i 
b y łego  Ajenta wydziału w ojennego, Bassompier- 
re. Dalej pow ołuje rząd tymczasowy wszystkich 
z  m ilicyi krajow ej,  którzy b y li na urlopach, 
d o  swoich oddziałów.

P. d e  Potter o g ło sił znowu sw oje wyznanie 
polityczne ,  w  którem mocno za utworzeniem R ze­
czypospolitej przemawia. Jednakże zasady jego 
n ie  w ielu maja stronników , j św ieżo przy wy­
borach przygotow aw czych na Kongres, odbytych 
wtutejszem  m ieście, b y ł co  do uzyskanej więk­
szości g ło s ó w , 4/jtym w  rzędzie kandydatów.

Roshyja.

—  z Petersburga d , 21. P azdz. (2. L istop.)  —  

Gazeta Moskiewska zawiera następujący arty-, 
tkulr »W  chw ili niebezpieczeństwa , rzadko kto

zdrow o sndzi: większa część publiczności prze­
ciw nie jakby pozbawia się sposobności pojmo­
wania najprostszej i łacnej prawdy. C h o le rę , 
albo można zatamować silami ludzkiemi , albo 
nie. Jeżeli nie można; każdemu w ięc zostaje 
zdać się na wolą Bozką , jak zaleca ś. religija 
chrześcijańska. Jeżeli zaś można ją odwrócić, 
zatamować (o czein nie wątpi żaden m edyk, na 
mocy doświadczeń w O renburgti, Aslrachanie, 
Saratow ie), mieszkańcy powinni zupełną poło­
żyć ufność w Bogu i zw ierzchności, która przed 
ich  oczym a, robi w szystko, co tylko m ożna, 
dla dobra powszechnego. I w rzeczy samej, cze­
go nam więcej żądać? Sain Monarcha jest z 
nami 1 Nr. pierwszą wiadomość o burzy, jeszcze 
dalekiej, nie b liz k ie j, przyleciał do nas na skrzy­
dłach ojcowskiej swojej m iło ści; orzeźwiać ,-po­
c ieszać, zbaw ić nas i teraz Pomazaniec B oski, 
W ładzca milijonów , podziela z nami wszystkie 
n iebezpieczeństw a, myśli o dobru naszein. M e­
tropolita , Jenerał Gubernator, wyżsi urzędnicy, 
duchowni i cywilni , czujnie wspólubiegaią się 
do wypełnienia zbawiennych Jego przedsięw zięć; 
wybrani ze wszystkich stanów obyw atele, poma­
gają iin swoimi trudami. Każde przełożenie, każ­
da rada, są brane pod ogólną rozwagę. A tak 
zdanie się na wolą B ożą, nadzieja w Monarsze, 
ufność w rządzie 1«

Rada medyczna już kilka razy ogłaszała, iż 
pewnym ochrończym środkiem od cholery jest 
spokojność um ysłu; w ostatnim atoli czasie, w iele  
się okazało dowodów , że niektórzy mieszkańcy 
mało korzystają z  tego  ostrzeżenia i wpadają w  
słabość jedynie od samego strachu. Ustawicznie 
myśląc i mówiąc o ch o lerze , nie d z iw , i e  sie 
czuje zawrót g ło w y , ciśnienie pod łyżką. J e­
że li zaś przyłączy się jeszcze do tego inny jaki 
środek ,  podsycający cholerę , np. przeziębienie 
się , obciążenie żołądka, poruszenie umysłu ; wte­
dy przywoływana choroba istotnie się zjawi, pod 
tym lub owym kształtem , mocniejsza lub słab­
s z a , podług temperamentu, a rzeczywistość za­
stąpi miejsce pozoru. Jak mocna jest człowieka 
w yobraźnia, dow odzić nie trzeba.

N iektórzy obyw atele, widząc w pierwszych 
numerach Gazety małą liczb ę  zmarłych , utrzy­
mywali , że w  M oskwie nie ma ch o lery; drudzy 
przeciwnie , ośm ielali się wątpić o pewności w y­
liczeń , teraz ci i owi postrzegają, źe  ich ro­
zumowania były bezzasadne, że o r a z , jak teraz, 
tak i p ierw ej, wystawiono im p raw dę, bez po­
większenia i zmniejszenia niebezpieczeństwa.
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